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25 zabitych, 400 rannych
Bombardowanie Salamanki I Walencji

Kląska czerw onych pod Teruelem
S A L A M A N K A , 23 .1 . B o m b a r d o ­

w a n ie  S a la m a n k i w  so b o tę  m ię d zy  
grodz. 11.30 a 11.37 p r z e s  5 esk a d r  
r z ą d o w y c h  s p o w o d o w a ło  w ię c e j  
o f ia r ,  a n iż e li p ie r w o tn ie  p r z y p u s z ­
c z a n o . W e d łu g  św ia d k ó w  b o m b a r ­
d o w a n ia , k tó r z y  p r z y b y li  w  d n iu  
d z ’ 3 ie js z y m  d o  G ib ra lta ru . L ic z b a  
z a b it y c h  w y n o s i  225 o só b , a ra n - 
n y c h ,p o n a d  400, N s  m ia s to  p a d ło  
20  b o m b , a  15 p o z a  je g o  g r a n ic a ­
m i. D w ie  b o m b y  s p a d ły  w  p o b liż u  
G ra n d  H o te lu , s ie d z ib y  n ie m a l 
w s z y s tk ic h  m is j i  z a g r a n ic z n y c h , 
a k re d y to w a n y ch  p r z y  r z ą d z ie  g en . 
F r a n c o .

B A R C E L O N A , 23 .1 . W e d łu g  k o ­
m u n ik a tu  m in is te r s tw a  o b r o n y  n a ­
r o d o w e j, sk u tk iem  w c z o r a js z e g o  
D o m b a rd ow a n ia  W a ie n c ji  p r z e z  9 
s a m o lo tó w  p o w s ta ń c z y c h , 13 o só b  
z o s ta ło  z a b ity c h , l  o k o ło  100 o d ­
n io s ło  ra n y .

ZWYCIĘSTWO 
POD TERUELEM

S E W IL L A , 23. 1 G en , Q u e ip o  
del L ia n o  o ś w ia d c z y ł,  iż  posuwa­
nie się w o js k  powstańczy eh  na 
froncie Teruelu i rwało w ciąga 
dnia wczorajszego nadal na od­
cinkach północnym ł połuuJo 
wyi-1 Opór nieprzyjaciela został 
wszędzie złamany. O d d z ia ły  rzą­
d o w e  b y ły  ś c ig a n e  i  zm u szon e  du

p o z o s ta w ie n ia  k ilk u se t  z a b ity c h  i 
je ń c ó w .

PRZYZNAJĄ SIE 
DO PORAŻIP

B A R C E L O N A , 23. 1. K o m u n i­
k a t u r z ę d o w y  m in is te r s tw a  o b r o ­
n y  n a r o d o w e j g ło s i :  W a lk a  na 
fr o n ta c h  T e r u e lu  tr w a  z d a lszy m  
cią g u . W  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  n ie p r z y ja c ie lo w i u -  
d a ło  s ię  z m ie n ić  n ie c o  n asze  lin ie  
na p o łu d n ie  o d  M u le to n . S tr ą c ili­
śm y  d w a  s a m o lo ty  n ie p r z y ja c ie l ­
sk ie , a s tra c iliśm y  je d e n .

JAK ZBOMBARDOWA­
NO THOYrENES

B A R C E L O N A , 23. T. K o r e s p o n ­
d en t H a v a sa  p r z e p r o w a d z ił  w y ­
w ia d  z k a p ita n e m  sta tk u  b r y t y j ­

sk ie g o  „ T h o r p e n e s “  b o m b a r d o w a ­
n e g o  w  dn . 20 b m . w  p o r c ie  T a r -  
ra g o n y  p rze z  trzy  b o m b o w c e  i  j e ­
d e n  s a m o lo t  m y ś l iw s k i. J a k  w ia ­
d o m o , b o m b a r d o w a n ie  s p o w o d o ­
w a ło  ś m ie r ć  4 -e c h  o só b . P o n a d to  
7 o s ó b  zo s ta ło  r a n n y ch , a 3 -e c h  
m a ry n a rz y  z g in ę ło  bez  w ie ś c i. 
Zdaniem , k a p ita n a , p a r o w ie c  b y ł  
c e le m  o s trz e liw a n ia , p o n ie w a ż  w  
porfcie n ie  b y ło  w ó w c z a s  ża d n eg o  
o k rę tu , a m ie js ce , g d z ie  „ T h o r p e -  
n e s“  s ta ł na  k o tw ic y , je s t  b a rd z o  
o d d a lo n e  o d  p o r tu  i o d  o b ie k tó w  
w o js k o w y c h . P o  o b u  s tro n a ch  
sta tk u , w y m a lo w a n e  b y ły  b a r w y  
b r y ty js k ie , a f la g a  b y ła  b a rd z o  
w id o c z n a . B o m b a  w a g i 500 k g . 
sp a d ła  w  o d le g ło ś c i  10 m tr . od  
sta tk u , c z y n ią c  w  n im  o tw ó r  sze ­

r o k o ś c i  15 m  ,  a d łu g o ś c i  . 8 m . 
o ra z  u sz k a d z a ją c  r u r y  k o tła . S a ­
m o lo ty  m ia ły  o d z n a k i h isz p a ń ­
sk ich  w o js k  n a r o d o w y c h .

Strajk konfidentów
Dwa morderstwa zlikwidowały niezwykły zatarg

M O N T R E A L , 23. 1 Strajki 1937 
r. zakończył stra jk  ,,konfidentów  p o­
lic ji" (stoo l p igeons) w M ontrealu 
Powouem  strajku by ło  to, i e  depar­
tament policji na skutek oszczędności 
nie m óg ł przeznaczyć agentom  żadnej 
sum y na ich opłacenie (o fic ja ln ie  in ­
stytucja  konfidentów  nie jest zna­

n a), a oni nie chcą in form ow ać dar­
mo. N ie w iadom o jakby stra jk  się za­
kończył, gdyby nie to, że rów nocze­
śnie popełniono w Montrealu dwa 
m orderstwa, do wyświetlenia których  
pom oc konfidentów  była  niezbędna. 
Pieniądze się znalazły i p o  tygodniu 
policja  miała w ręku spraw ców  m or­
derstw.

Konfrontacja w  szpitalu
K o s x a c k i  b a d a n y  p r z e z  p o l i c j ę

O fia ra  g ło ś n e g o  za m a ch u  r e ­
w o lw e r o w e g o , d o k o n a n e g o  n a  ul.
C h m ie ln e j w  p a ź d z ie r n ik u  r o ­
k u  u b ie g łe g o , r o b o tn ik  A d a m  K o -  
sza ck i, w  d a ls z y m  c ią g u  p r z e b y -  
‘ ra n a  k u r a c ji  w  szp ita lu  D z ie t  
Jezu s.

R a n a  p o  a m p u ta c ji  p a lca  p r z e -  
s trz e lo n e j n o g i je s z cz . s ię  n ie  z a -  | k tó r y  w  tv m  
g o iła , c o  u n ie m o ż liw ia  d a lszą

z k o le i  o p e r a c ję  za szy c ia  p o sz a rp a  
n e j k u lą  tę tn icy .

K o s z a c k i  o s k a r ż o n y  je s t  o  h - 
d z ia ł w  n n p a d z ie  nu  r e d . W . W a - 
s lu ty ń sk ie g o . W  z w ią z k u , t  ty m  
p r z e s łu c h iw a n y  b y ł  p o d cz a s  p o b y ­
tu  w  szp ita lu  p r z e z  w y w ia d o w c ę  
p o l i c j i ,  p r z y  c z y m  o d b y ła  s ię  k o n ­
fr o n ta c ja  z re d . W . W a s iu ty ń sk im  

c e lu  p r z y b y ł  d o  
szp ita la .

W  9 5  r o c z n i c ę
powstania 1863 roku

Belwederu, gdzie

Rozbrojenie żydów w Rumunii
Odebranie pozw oleń na broń

W ysiedlenie obcych kupców  i prze m ysłow ców
C Z E R N T O W C E , 23.1. P r a s a  d o ­

n o s i, że  rzą d  ru m u ń sk i p o s ta n o ­
w ił, iż kupcy i przemysłowcy, oby­
watele obcy, których przedsiębior­
stwa zostały zarejestrowane po 1 
stycznia 1930 r., zostaną wydale­
ni z granic kraju. Wyjątki zosta­
ną poczynione tylko dla takich 
przedsiębiorstw, których działal­
ność przynosi pożytek krajowi.

sze, że rumuńskie ministerstwo 
wyznań zarządziło wydalenie 
wszystkich, przebywających w Ru 
munii rabinów obywateli nie-ru- 
muńskich ora z  że  w y s z ło  zarzą- wane.

dzenie, n a k a z u ją c e  odebranie ży­
dom posiadanych zezwoleń na 
broń palną. W  p r z y s z ło ś c i  zezwo­
le n ia  ta k ie  n ie  b ę d ą  ż y d o m  wyda-

BERLIN, 23 1. W  Duisburgu
w y d a r z y ł  s ię  n ie d a w n o  c h a r a k te -  

2E R N T O W C E , 23.1. P r a s a  p i - 1 r y s  ty cz n y  w y p a d e k . P r a c o w n ik

W ilhelm  II w  piw nicy

Seria wyroków śmierci
w  obw odzie Donieckim

Z  o k a z ji  7 5 -le c ia  p o w s ta n ia  
s ty c z n io w e g o  w  k o ś c ie le  g a r n i­
z o n o w y m  p . w . N a jś w ię tsz e j M a ­
rii P a n n y  K r ó lo w e j P o ls k i z o ­
s ta ła  o d p r a w io n a  o g o d z . 1 1 -e j 
ra n o  p o n ty fik a ln a  M sza  św ., c e ­
le b r o w a n a  p rze z  ks. b isk u p a  w . 
P g en . b r y g . J ó z e fa  G a w lin ę  w  
a s y ś c ie  l ic z n e g o  d u ch o w ie ń s tw a .

K azan ie  w y g ło s i ł  ks. p r a ła t  
B r o n is ła w  M ich a ls k i.

N a  n a b o ż e ń s tw ie  o b e c n y c h  b y ­
ło  16 w e te r a n ó w  i w e te r a n e k  ze 
s z ta n d a re m  p o w s ta ń cz y m , m in i­
s te r  s p r a w  w o js k o w y c h  g en . d y ­
w iz ji  K a s p rz y ck i, g e n e r a lic ja , 
d e le g a c je  szk ó ł p o d c h o r ą ż y c h , 
d e le g a c je  p u łk ó w  w o js k a  p o l ­
s k ie g o , n o s z ą c y c h  im io n a  b o h a ­
te rów  p o w s ta n ia .

P o n a d to  o b e c n i  b y li  p rze d s ta -

s z w o le ż e r ó w  do 
z ło ż y li  w ie n ie c .

Z  B e lw e d e r u  w e te r a n i u d a li s ię

d o  p r e z y d iu m  ra d y  m in is tr ó w , 
g d z ie  p . p r e m ie r  gen . S k ła d k o w s k i 
p o d e jm o w a ł  ich  śn ia d a n iem .

M O SK W A , 23. 1. Prasa sowiecka 
lop iero  teraz ujawniła, „e  w obw o­
dzie donieckim dn. 28 listopada ub. 
roku skazano na śm ierć 6 oskarżo­
nych o należenie do „kontrrew olu ­
cy jn e j trockistow sko - bucharinow- 
akiej  ̂ organiza<£ dyw ersy jno - na­
cjonalistycznej, upraw iającej szkod­
nictw o w urzędzie rolnym ” . Jednemu 
ze skazanych karę śm ierci zam ienio­
no na 15 lal więzienia, w  stosunku 
do pozostałych  w yrok  w ykonano.

W  W oroneżu rozstrzelano 6 osób 
oskarżonych o  „szkodn ictw o w ro l­
nictwie".

W  Ipatow ie (K aukaz północny)

sad skazał na śm ierć S funkcjona- 
riuszów dom eny państwowej z  dyrek­
torem  na czele, oskarżonych o  nale­
żenie d o  „kontrrew olucynej organ iza­
cji praw icow o - irock istow skiej”  i o 
„szkodnictw o w rolnictw ie” .

p e w n e j in s ty tu c ji  z o s ta ł u su n ię ty  
za to , że  zn ió s ł d o  p iw n ic y  z w ę ­
g le m  p o r tr e t  b y łe g o  ce sa rza  W il ­
h e lm a  I i - g o ,  z d o b ią c y  ś c ia n ę  ga­
b in e tu  d y r e k to r s k ie g o .

W  zw ią z k u  z ty m  y /y p a d k ie m , 
.„N a t io n a l Z t g .“  o b u r z a  s ię  n a  lu ­
d z i, k tó r z y  te r a z  je s z cz e  o z d a b ia ­
ją  s w e  b iu r a  p o r tre te m  e k s -c e s a -  
rza, k tó r e g o  za s łu g i h is to r y c z n e  są  
m o c n o  k w e s t io n o w a n e  i  k t ó r y  n ie  
c ie s z y  s ię  p o w a ż a n ie m  o b e c n e g o  
p o k o le n ia  „ z  w y ją t k ie m  g a rs tk i 
n ie u le c z a ln y c h " .

C harakterystyczna k s ią żk a
b. prem iera W ęgier

R Z Y M , 23 .1 . B y ły  w ę g ie rs k i 
p r e m ie r  B e th le n  w y d a ł w  języ k u

P r z y m u s o w e  k a r te le
Niedawno Ministerstwo Prze 

mysłu i Handlu rozwiązało 
I dwa kartele, a mianowicie: Po 
I rozumienie Towarzystwa Fa- 
i bryki wyrobów azbestowych i 

gumowych „Leonowit" z au­
striacką firmą „Semperit Oe- 

, slerreichisch - Amerikanische 
Aktiengesellschaft“  oraz Poro­
zumienie Zrzeszenia producen­
tów drożdży z czechosłowac- 

Wicięle władz państwowych, miej ldm Związkiem drożdżowym. 
£kich, członkowie komitetu ob-, Oba kartele miały charakter 
chodu 75 rocznicy powstania kartelów międzynarodowych, 
styczniowego oraz różnych orga- Natomiast nie został rozwiąza-
m z a c ji .

W z d łu ż
s tro n a ch

n a w y  k o ś c io ła  p o  obu  
u s ta w iły  s ię  l ic z n e  

p o c z ty  s z ta n d a ro w e  sz k ó ł w a r ­
s z a w sk ich  (m ę s k ic h  i ż e ń s k ic h )  i 
o r g a n iz a c ji .

P r z e d  k o ś c io łe m  w  c z a s ie  na-
_ p * f nS s â l b a ta lio n  re p re -  

e t a c y jn y  zw iązk u  r e z e r w is t6 w _

, , a , n a  ° * eń stw ie  w e te r a n i o d ­
je c h a l i  w  a c . i  ■

a s> sc ie  szw a d ro n u

ny, aczkolwiek głośno o tym 
mówiono, wewnętrzno - krajo­
wy kartel drożdżowy.

Jednocześnie w sferach go­
spodarczych krążą pogłoski, 
pochodzące jednak z poważ­
nych źródeł, o przymusowej 
kartelizacji, jaka ma być w 
najbliższej przyszłości wpro­
wadzona i która ma być pew­
nego rodzaju korporacjoniz- 
mem w naszym ustroju gospo­
darczym.

Dotychczasowa nasza poli­

tyka kartelowa pozbawiona 
jest całkowicie jakichś wyraź 
nych linii wytycznych. Spoty 
kamy się z najrozmaitszymi 
zarządzeniami, idącymi bądź 
w kierunku rozwiązywania 
niektórych karleli, bądź też po 
pewnym czasie stopniowego 
ich przywracania. Społeczeń­
stwo nie może dostrzec wyraź­
nego celu, do którego cała ta 
polityka zmierza. Teraz w do­
datku przychodzą jeszcze po­
głoski o kartelach przymuso­
wych, mających stanowić 
wstęp do jakiejś gruntownej 
przebudowy gospodarczej.

Chcąc mieć jasny pogląd na 
całokształt tych zagadnień, 
trzeba sobie jasno uprzytom­
nić, ze podstawą życia gospo­
darczego jest jednostka, działa 
jąca na własne ryzyko i pono­
sząca za swe działanie osobistą 
odpowiedzialność. Życie gos­
podarcze winno być oparte na 
indywidualnych przedsiębior 
stwach, stanowiących prywat­
ną własność ich kierowników.

Kartele nie mogą hamować 
rozwoju tych indywidualnych 
prywatnych przedsiębiorstw.

Natomiast są pewne dziedzi 
ny życia gospodarczego, które 
nie nadają się do prywatnych 
form gospodarowania, gdyż 
stanowią d'a ich kierowników 
nie tylko warsztat gospodar­
czy, ale narzędzie wpływów 
politycznych. Tu -wymienić 
trzeba takie gałęzie przemy­
słu, jak przemysł węglowy, 
przemysł hutniczy, elektrow­
nie. W  tych dziedzinach prze­
mysłu kartele przymusowe 
mogą się stać wstępem do u- 
społecznienia tego typu przed 
siębiorstw.

Konieczne jednak jest zacho 
wanie jednego warunku. Mu­
szą przyjść nowi ludzie, nie 
przeżarci zgnilizną kapitali­
styczną. W  dzisiejszym bo­
wiem stanie rzeczy, gdy kie­
rownictwo szeregu przedsię­
biorstw spoczywa w rękach 
jednostek o psychice prywat­

no - kapitalistycznej, przedsię 
biorstwa te nie mają charakte 
ru przedsiębiorstw uspołecz 
nionych, lecz stanowią przy­
kład gorszego gatunku przed­
siębiorstw prywatno - kapitali 
stycznych, zwłaszcza, że obser 
wujemy przykłady, gdy odpo 
wiedzialni kierownicy takich 
przedsiębiorstw państwowych 
są jednocześnie na wybitnych 
stanowiskach w przedsiębior­
stwach prywatnych.

Problem uspołecznienia 
wielkich przedsiębiorstw, to 
między innymi problem znale 
zienia czy wychowania no­
wych ludzi, w żadnym iaś wy 
padku nie mogą na czele tego 
typu przedsiębiorstw7 stawać ci 
sami ludzie, którzy kierowali 
nimi dotychczas. Tego rodza­
ju bowiem uspołecznienie, czy 
przymusowa kartelizacja, jest 
tylko nową formą zapewnie­
nia obfitych zysków dla prote­
gowanych pupilków' i to pod 
wysokim protektoratem pań­
stwa. J. K.

w ło s k im  k s ią ż k ę  p . t. „ W ę g r y  i 
E u r o p a " .  B e th le n  w  k s ią ż c e  t e j  
w y s u n ą ł s z e r e g  ś m ia ły c h  p o m y ­
s łó w , m . in . r e w iz ję  tra k ta tu  w  
T r ia n o n . P r o p o n u je  o r  R u m u n ii 
s tw o r z e n ie  z S ie d m io g r o d u  n ie ­
p o d le g łe g o  p a ń s tw a , s u i g e n e r is  
w ę g ie r s k o -r u m u ń s k ie j S z w a jc a r ii .

Z d a n ie m  B e th le n a , t r z y  p a ń s tw a  
p r e d e s ty n o w a n e  s ą  do o d e g r a n ia  
d e c y d u ją c e j  r o l i  w  p r z y s z łe j E u ­
r o p ie . P a ń s tw a  t e :  W ę g r y , R u m u ­
n ia  i P o ls k a .

C a łe  t e r y to r iu m  n a  p ó łn o c  od 
K a rp a t , d o  B a łty k u  i z a to k i F iń ­
s k ie j p o w in n o  z n a jd o w a ć  s ię  —  
z d a n ie m  B e th le n a — p o d  z w ie r z c h ­
n ic tw e m  P o ls k i.

T e r e n y , le ż ą ce  na p o łu d n iu  od 
K a r p a t  —  p is z e  B eth len  —  p o ­
w in n y  p r z y p a ś ć  w  u d z ia le  W ę ­
g ro m , a p o łu d n ie  E u r c p y  (p ó łw y ­
sep  B a łk a ń s k i)  p o w in n o  z n a le ź ć  
s ię  p od  rz ą d a m i ru m u ń sk im i.

J a k  w id z im y , p r z e s u n ię c ia  b a r ­
d zo  śm ia łe  i z m ie n ia ją c e  k a rtę  
E u r o p y  w  s p o s ó b , p r z e c z ą c y  z a ­
sa d z ie  p a ń s tw  n a r o d o w y c h -  . -

Chmurno
P rzew idyw any przebieg pog od y  w  

dn. 24 bm .: Po krótkotrw ałych  prze­
jaśnieniach ponow ny w zrost zachm u­
rzen ia aż do opadów , począw szy od 
zachodu kraju . Tem peratura bez 
w iększych zm ian (na ogół lekki 
w zros t). W iatry połudn. -  zach. i za­
chodnie. D oln e um iarkowane. Górne 
ek. 50 km. na godz.

P e r ł y  i k a r a b i n y


